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49. czerwca: »Dni 
Władza policyjna

z Pragi pod dniem  
■ a 17. b. m . dowiedziała się 

ze tkacze w fabrykach ko­

lonu tak w -ntnej Pradze jako  te£ w  okolicach 
przyległych dla tego się uchylają od ro b o ty , 
aby wyższą płacę wymusić. —- Chociaż pom ie- 
nione władze przedsięwzięły natychm iast sto­
sowne środki do przywrócenia pokoju i  po­
rządku między uporczywymi tkaczam i, i cho­
ciaż je  w tej m ierze z największą gotowością 
i oględnością wspierało c. k. w ojsko , jednak­
że w niektórych fabrykach kotonu zburzyli' 
tkacze m aszyny, zanim  tem u zapobiedz było 
m olos. — Wszelako za w ystąpieniem  przyzwoi­
tej wojskowej siły i za dobitnem  napom nie­
niem  opam iętali się buntownicy i powrócili' 
do roboty , tak, że ju ż  -nie było potrzeba prze­
ciwko nim używać broni. Z powodu tego ubo­
lewania godnego wypadku rozpoczęto teraz są­
dowe badanie, a winowajcy mogą się spodzie­
wać przepisanej ustawami kary za zbrodnicze' 
swoje postępowanie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H iszpanlja*

Podług wiadomości z Madrytu pod dniem  10. 
czerw ca, obawiają się tam  m ioisteryjalnego 
p rzesilen ia; m in ister M o n  nie chce bynaj­
m niej przyjąć tych przykrych warunków, pod 
lttórem i matadorowie kupieckie j giełdy chcą 
m u podać środki do spłacenia prowizyi od trzech  
procm tow ych obligacyj; słychać , że M i r -  
v  e v zamyśla tego upartego m inistra skarba 
zastąpić panem  C a r r a s c o ,  który lep ićj z spe­
kulan tam i um iał się porozumiewać. W ostat- 
nim  czasie m ożna bardzo często słyszeć to sło­
wo s p-a ń s t w o b a n k  r  n t n j  e.

Z P a r y ż a  d n i a  l5go  c z e r w c a .  Jest 
niezawodną rzeczą iż niebytność Królewskiej 
rodziny w Madrycie przeciągnie aię przyuaj- 
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m nićj de m iesiąca października. Slan zdro­
wia Królowej Izab e li, k tóra jak  wiadomo , od 
swoich lat najmłodszych, cierpi na słabość *a- 
skórną, będzie zapewue wymagał długiej kura­
c ji  a to przez zew nętrzne używanie wody w 
rozmaity sposób. Młoda Rrółowa zaczęła juz 
brać  proste ciep łe kąpiele w Barcelonie, aby 
się przezto do m orskich kąpieli przygotować, 
a w jesieni używaniem m ineralnych źródeł w 
Caldas ku racy je  swoje zakończy.

Tym czasem  będzie cały gabinet , jakto po­
w szechnie twierdzą, powołany do Barcelony , 
gdyż jedność działalności władzy rządowej nie 
mogłaby bez wielkiego uszczerbku na lak d łu­
go być przerwaną. Jakoż zdaje się nawet, że 
ta potrzeba przeniesienia rady gabinetowej do 
tymczasowej rezydencyi Królowej, jnż  się po­
niekąd uczuć dała.
. W ie lk a  BSrylanija i  Irlandyja.

Do dzieńnika des Debats piszą pod dniem  
11 . czerwca z Londynu: Przyjęcie Cesarza ros- 
syjskiego w Londynie było zupełnie życzliwe, 
m ianowicie ze strony Królowej i angielskiej 
arystokracji. Lud zachowywał się przyzwoicie 
nieokazując jednakże tego z a p a łu , jak im  się 
przyjęcie m arszałka S o u I t w roku  '1837 od­
znaczało. Co Cesarza najbardziej zajm ow ało, 
byłato postawa naszego w ojska; wspominał o 
te in  ustaw icznie, i wyraził nawet z tego po­
wodu S i r  K o b e r  t o  w i P e e ł  i lordowi 
A b e r d e e n  swoje upodobanie. Porucznik 
W i l l i a m  P e e ł ,  syn pierwszego m in is tra , 
otrzym ał krzyż kom andorski orderu  ś. Anny 
w b ry lan ta ch , i na życzenie Cesarza został 
przeznaczony na dowódcę p a ro sta tk u , ua któ­
rym  do R otte rdam a powrócił. Prócz tego wie­
le  także innych osób u  dworu otrzym ało or­
dery. — Polski bał w Wiilis-Rooms był tak 
świetny i liczny jak  nigdy przedtem . Z dam  
przewodniczących widziano sprom ienione uro­
dą i dyjam entam i księżne B e d f o r d ,  L e i  li­
s t e r  i S u t h e r ł a n d ,  m argrabinę A i l e s -  
b u r y ,  hrabinę-M  o u n t-E  d g e c u m  b e i wie­
le  innych. Tańczono Polkę. T ancerk i miały 
n a  sobie polski ubiór. Z ubiorów fantastycz­
nych był ubiór niejakiego pana M u r r a y ,  to 
je s t  kostium  , który Król Szoy w Abisynii da- 
raw ał majorowi C o r n y a l  l i s ,  M is tre ssM ar- 
r a y  była ubrana jako m ałżonka m andaryna 
piórwszej godności. T aniec trw ał aż do raua. 
M ów ią, źe Cesarz przysłał jed n ej z przew o­
dniczących dam  na ten  bal 500 funtów szter. 
(Z  drugiej strony zawierają angielskie pisma 
lis t  barona B r u nó w do księżnej S o m m  e r- 
•  e t , która oświadczyła, iż pomieuiouy bal ua

inny czas odłożyć zamyśla. Baron o ^ cł.,n. 
w tym liście im teoiem  Cesarza, i* do r ^  
ny zamiar, który damy kom itetu imały ^
lu, nie powinien doznać żadnej p;zes* 0 
jeźliby potrzeba było przyczynić się ^,°sar/a 
skrypcyi, tedy upoważniony jest od Jl ^ra 
podpisać każdą su m ę , jaką księżna ®a 
«zna.) ,

T aka posucha jak  tegoroczna, nie wy _ 
się w Anglii od roku 1826, jakoż lękaj 
już  nawet aby paszy dla bydła nie *a jJF 
Cena siana poszta w górę na 5 %  fnnta Qt. 
za b e c z k ę ; w uiektórych m iejscach p*a * 
wet po 6 guineów.

Z D ublina pod dniem 11. czerwca ®n°oD̂  
»Slychao , że gubernator więzienia R ,c® . 0
oznajm ił '  wczoraj 0 ’C o n n e l l o W *  \  * 0
spółtow arzyszom , ze odtąd ua mocy wy18 
rozkazu ani na podawanie adresów nie ®e*v’ ,
oni też w ogóle żadnych deputncyj n ê JP 0J. 
puści. Już uawet kilka z tych o s t a t n i c h   ̂
prawiono. Pojedynczych odwidzających j eS„ 
wpuszczają, ale tak rzadko jak tylko 
a zawsze tylko kilka osób na raz.« D iie j 
JPreman m ów i: ^Przełożeni więzienia chcą 
knąć wszelki wychód, kiórym by radość O 
nelia z teraźniejszego jego . tryjum fu ®o y ( 
bliczności dostać się m o g ła , w końcu D ^  
pozatykają i dziurki od klucza do j®g° 
Odtąd nie będzie już przyjmował deputa 
O nierozsądni I Dźwięk głosu jego odzyWa<s ^  
będzie setne wieki we wszystkich serca® # 
landczyków , a każdy wolny powiew w’at.1J*0ść 
wyspie ogłaszać będzie myśłi jego. U85 t0g 
przytłum ienia uczuć , k lóre teraz wszf^*,e j a. 
potężnie się odzywają , będzie zupełnie n® 
rem ną,« y e.

Dziennik Times ogłasza pod napisem* ^ Q, 
raźniejszy stan pańsLwa Marokańskiego® • i  
gie pismo swojego korespondenta w M o ? *  ■ je- 
z dc.a 28. kwietnia, którego główna U1®81 ?efft 
wa, jak n as tęp u je : »Tu nie słychać-o D,C*0J. 
jak  o wojnie i wojennych pogłoskach, a P jja 
czas gdy prowincyjo S h e d m a  i jjje
wszystkie swoje zbrojne siły tu nadesłałfj ® 
gubernator przegląd nad niem i odbyły p ,e -0jc 
wiono o niczem  innern , jak  o świętej w * 0„ 
przeciw  niewiernyh), k tó ra w najwyz8*f,lł 
pniu serca wszystkich prawych Muzuł*®8 .
zapała. Zam iar tutejszych, przygotowań 
nych ma b.yć dwojaki, najprzód, zniwec®)^^
przyjacielską wyprawę m orską TRs*Pa°^  di­
polem  oprzeć się napadom Frfm-’uzów - cb. 
nocni wschodnich pogranicznych Pro1iV‘,łI jga- 
O Hiazpanije Maurowie zresztą nie w*® 
j a ; gardzą oni Hiszpanam i jako wojowm
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Inaczej m a się rzec* z F ran cy ją ; sa tn i < »
fraccuzkieeo konzula przyjm uje trw ogi 
rokańskieeo gubernatora. T ak  więc u t  r °J 
nia te  m aja właściwie tylko Froncyję na  ’ 
i  tylko nieroztropne i zupełn ie bezzasa D® 
fanie marokańskiego rządu, ze m u nS 1- 
każdej wojnie swego PotS*n®gch” Ł " S » Wieć 
czy, skłania e o , m imo w szelk icnp  ,
angielskiego konzula do  boju z j.h0dnie
rój chce zaprzeczyć owe P^nocno-w schodm e 
pogranicze. Ile  ta  wojna sam em u
jest pożądaną —  to wcale ’nn® ^ ^ / „ t w i e r -  
świadomsi tych rzeczy tu te js ł Maurów .
dzą, i* Cesarz te j wojnie wcale m e .p « J J  J;> 
ze się jednak A b d * e l * K a d e r a  '  Jiec^; Bj£ 
Rijnego fanatyzmu daleko j esz;c*eu  ,/.t p rzy- 
I W c , l  lęha  , i i ,  „ I , .  je d n ie .  •>'» “ j  F "bf,

tylko « F .a n c y ją  ' j . o i i  go .-
dowieść swoim poddanym . s J BUwny
hwym przeciw nikiem  mewietrn> J go(l aien
E m ir, i ze p rzeto , równie j» rin. j G w
ich podziwienia. Dodać j esf c*ena_„te wielkie 
calem państwie marokańskie*1 p on0i nych i
zdeukonieutowanie, i że ^ ^ C z e s z ł o  20 
łagodnych rządów, jakie Ces . / j Maurom
łat już prowadzi, Arabom p1 % ciągiem ,
l*%o jarzmo, które w samej r ł® /  połaczone , 
«>em.łosiernćra ździerstwem jest V ‘ . to 
nieznośnem sie wydaje. Sam. ia .
^Jw ią, U ich  bracia w Algierze* L  _
leko większego bezpieczeństwa zy ^

n il  w M arokko, o ludzie f  ̂ Uami 
Władnie * tu te jszem . krojowem  , Je
twierdza ze piórwsi lepBi najeż i y j
ty lko d ;  ja k ie g o  p o w a ż a n e g o  - n a ro d u  n a lo z e l^
»ioga sie od Marokko u  wszystkich żydów, to  
Jest dziesiątej części całej 1« ‘}d08C‘ ’ ‘“ JJchet- 
*«ększej części Arabów i M“ r{wu* .“l 1.  
n.ejstego przyjęcia spodziewać, o ^ . . we
powaga Cesarza w n iek tó ry ch , -„j _v tn-
Wszystkich prowincyjach dowodzi m i J  
*>dmi i  ten  w ypadek, że prowincyje Shedm a 
i ł lh a l ia  od dwóch m iesięcy otw artą z sobą
* ° jn ę  to czy ły , i  w ie lu  lu d z i * o b u d w u  s tro u  
P°ł® gło, a  C esarz n ie  w aży ł s ię  naw et p o sk ro m ić  
ty c h  dom ow ych  ro z ru c h ó w . G dy n ie  aw no 
*»« z b ro jn a  s ile  o b u  ty c h  p ro w m cy j n a  woj 
akowy p rze g ląd ” do W o g a d o r p o w o ła n o , 
zwał g u b e rn a to r  n a jp rz ó d  w o jsk a  j e  n e j  P 
w incyi i  o d es ła ł j e  uazad  p r z e d  n ad e jśc ie  
Wojsk * d ru g ie j p ro w in c y i ,  ab y  w te n  8P ° . 
k rw a w em u  ic h  s ta rc in  za p o b ie d z . T e  zaw  
n e m  o k ie m  p o g la d a ja c c  n a  s ie b ie  w ojs ta  m  
w iły ; vN ajp rzód  m u sim y  p o m o rd o w ać  naszyć 
w łasn y ch  F ra n cu z ó w  l« O p ró c z  tego  zagrożony  
je s t  C esar*  n ie u s ta n n ie  p rz e z  fan a ty k ó w  p i a

wowiernój stolicy Fez, którzy z jego niby ry­
walem A b d - e i - I l a d e r e t n  ciągłe związki 
u trzym ują i brooi mu i pieniędzy dostarczają. 
Chętnie wynieśliby oni A b d -  e l  -  II a d e r  a na 
Sułtana dawnego królestwa F ez , które się n i­
gdy ściśle z nowszem państwem m arokańskiem  
nie spoiło. Co sio zresztą zbrojnej m arokań­
skiej siły dotyczy, tedy pominąwszy ju z  nader 
dwuznaczny duch- wojska , jest ono tak źle 
uzbrojone i tak mało wprawne do wojny, ze 
o skutecznóm  oparciu się jakiem ukolw iek re ­
gularnem u francuskiem u korpusow i, aoi m y­
śleć m ożna; podług wszelkiego prawdo-podo- 
hieństwa mógłby takowy ju z  w sześciu dniach 
po przekroczeniu granicy, przed bezbronnem  
m iastem  Fez stanąć.

F raocyja .
Z P a r y ż a ,  d n i a  13. c z e r w c a .  Prezydent 

i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  uznał za rzecz potrze­
bną, przywieść tćjże izbie w pam ięć, co do­
tychczas na tych posiedzeniach, k tóre praw ie 
przez pół roku się odbywały, przywiodła do 
skutku i co je j jeszcze uczynić pozostaje. W tym  
zamiarze kazał wydrukować przegląd czynności 
izby az do 8go czerw ca, który porozdawał. Aż 
do tego czasu przyjęła izba 20 wniosków do 
ustawy i propozycyję panów M a u g u i n  d e  
Ł a s s a l i e  i T e s n i e r e s ,  k tó ra  się fałszo- 
w aria wina dotyczy. Prócz ustaw finansowych, 
najważniejsze z ty ch , k tóre przy ję to , są usta­
wy o polowaniu , podatku przem ysłow ym , o 
w ięzieniach, peten tach  na wynalazki i rekru- 
tacyi. Jest jeszcze 33 ustaw , nad k tórem i się 
naradzać m a ją , do których także 8 propozycyi 
należy. Najważniejszą z ustaw je s t b u d że t; po­
tem  idą ustawy o kolejach żelaznych ku  pół­
nocnej granicy, z O rleanu do B ordeaux, z Pa­
ryża do L ugdunu, z T ours do Nantes i kolej 
z B ennes; o tych wszystkich przedłożono joz  
sprawozdanie. W zaległości pozostaje jeszcze 
sprawozdanie o wnioskach do ustawy co się 
tyczy c ła , zamknięcia rachunków budżetu  z ». 
1842, nadzoru nad powozkami, nałożenia po­
datku Da krśjowy cu k ier, przedruku dzie ł, 
k tó re wyszły w Sardynii, i zezwolenia fundu­
szów dla m arynarki.

—— d n i a  15. c z e r w c a .  Główną okoli­
cznością, która podróży rossyjskiego Cesarza 
do Londynu podług zdania naszego gabinetu 
taką polityczną ważność nadaje, je s t tajem ni­
cą , jaką ten  m onarcha um iał do ostatniej 
chwili podróż swą pokryć. Pan R e y n e v a l ,  
tutejszy sprawujący interesa na dworze rossyj- 
sk im , otrzymał od pana G u i z o t  zlecenie wy­
wiedzieć sie dokładnie, o ile pogłoski o podró-

i  • “
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%  *€eaarza M i k o ł a j a  do Anglii, są u z a s a d n i ć -  d n i .  Towarzr«»w®
j ; Myt ^ ? v j X a T - CZ?’ * * * * *  T ui'r ? jÓW “kcyjonaryjuszów cdnio»ly zwjxle*two. W i *
gdyż ta k ie  ^ S w l k  F M l *“  ” i8 n o 6 i  łaŁ?‘ hló«  5*** eprzyja, złożona jest »*>®J*
i Ł  l Ł '  W ? k t o r v ^  / Zr y i‘ rozm ai*Sz ,c h  osób politycznych. Z różnych

J r  2 ^ % . ?  J r Y ^ .n 1 r s r  jj d ° ° ,y,L 4 ^ ^ * . *
członka Iran azkie > poselstwa w P etersbu rga, o r o s z c z e n i f m ^ k ^ k a l Ł ^ ^ g ł o s ^ d  ̂ Przeciw- 
do Paryża, aby don,esc francuzkiem u gabine- nie ia6 je8t wielu konserwafystów, którzy w lćj

pogłoskom o podróży J. ces. Mości do ADglii. gabinetowe projekta o ko lejach żelaznych W9P' 
Jakże się pan B r e t u e i l  zdziw ił, gdy na rają. Nie będziem y roztrząsać powodoW B 

k ilka  m il przed B erlinem , u jrza ł tu i  za sobą zupełnego  rozprężenia zwyczajnej *'arn, 
podróżny powóz Cesarza M i k o ł a j a ,  zk tó ry m  stronnictw , ale domyślamy s ię , że z p°“° 
na ten  sposób równo-cześnie do pruskiej sto- go roztrząsania niekoniecznieby pomyśl**? 
licy przybył. Pan B r e t u e i l  ruszył następne- zu lta t wyniknął. Dość na te rn , teraz je *1 
go poranku dalej w swą podróż do Paryża. Ale czą niezawodną, ze pew nej m alej liczb»e ^  
jeszcze bardziej się zdziw ił, gdy na żelaznej pitalistów  m ilijonow ych, da paóstwo na >4 .
ko lei do Hagi n jrza ł się w tym samym powo- lub  40 niepowetowany zysk ed trzech, czter 
zie z Cesarzem M i k o ł a j e m ,  z którego wła- lu b  p ięcia set milijonów. 8
snych ust się dowiedział, że Cesar* do Anglii Przysłani tu ta j od obcych rządów koffll*® 
jedzie . Pan B r e t u e i l  pospieszył czem prędzej dla rozpoznawania wyrobów na wystawie pr 
do Paryża, aby donieść rządowi tę  wiadomość, mysłowości francusk ie j, zgromadzają się c*f _  
k tó ra się najwyraźniej depeszom  pana B e y n e -  u  jednego z swoich kolegów , to jes t ** 
v a l  sprzeciwiała. T aka tajem nica dala powód towanego z B elg ii, gdzie się wczoraj ho** j  
do różnych wniosków. Jeden z tychże staje rencyja dwudziestu dwóch takich komisarz?  ̂
się  codziennie podobniejszym do prawdy. TVia- dwudziestu różnych paóstw  odbyła. »JeBtt<? ’ 
dom o, że głównie tylko osobisty wpływ Kró- mówi jed en  z dzieńników ministeryjol**? . 
lowej W i k t o r y i  to sp raw ił, iż zostały przy- »poczętek prawdziwie przemysłowego kongr® 
wrócone najprzyjaźniejsze stosnnki między którego drugie posiedzenie odbedzie się w 
Francyją a A ngliją, k tóreto  kraje od czasów linie podczas wystawy towarzystwa cłoweg®, j 
trak ta tu  lipcowego były z sobą powaśnione. a  trzecie w W iedniu, podczas p ięcio-leto,jJ 
G abinet torysowski nie może odpowiednio na wzór Francyi urządzonej wystawy a°®,Ig 
swoim zasadom utrzymywać ścisłego przymie- jack ich  wyrobów przemysłowych. Koszta, . 1̂  
rza z rządem  lipcowym albowiem dążności je- ponieśli z powodu wystawy naszych wy*®. ^  
go skłauiają go głównie do przym ierza z mo- przemysłowych przypuszczeni do takoWeJ 
carstw am i północy. Jakoż w istocie wyrażał b rykaóci, to jest koszta podróży, i za w?S.jj» 
się  sir R o b e r t  P e e ł  na uczcie rossyjskiej wienie ich  roboty, podają na półtrzecia 
kom panii handlowej w Londynie, w tak po- jona franków. Z drugiej strony zaś p oC®?D\joO 
ch lebnych  wyrazach oB ossyi, jak  tego jeszcze w sku tek  tejże wystawy interesa podają**® 0. 
nigdy względem  lipcowego rządu nie czynił, m ilijonów, ta k , iż jeź li przypuścim y ł® 
W yraz entente cordiale, którego nigdy, mówiąc centu zysku, między 3900 fabrykantów, *** q 
o wzajem nych stycznościach między Francyją na wystawę dostarczyli wyrobów, 8UcaI,j ‘ i|)f 
a  Angliją nie używ ał, stosował na tej nczcio m ilijonów , tedy po odtrąceniu kosztów, 
właśnie do Rossyi. Nasz rząd zna się aż nad- się rozdzielić czysty' dochód pól oama ***' 
to  dobrze na tajem nych sym patyjach mini- n a , z czegoby na każdego fabrykanta P 
steryjum  P e e l a ,  aby się nie m iał lękać jakiej cięcia po i 820 franków wypadło. .
dywersyi w jego postępow aniu z F ran cy ją , Jestto  fak t niezaprzeczony, że Aug*1! 
gdyby osobista obecność Cesarza M i k o ł a j a  daje sobie wszelką p ra c ę , by w ®g°^Dê -ed łf 
w Londynie m iała skłonić Królowe W i k t o r y -  dze przywrócić dobre porozumienie *?*' ^ jy  
j ę  do ściślejszego sprzym ierzenia się Anglii z Jiiszpaniją a państwem  marokańskieno* r te- 
Rossyją. Czas okaże, o ile  podobna obawa ga- ghja m a największy w tern in teres, hy 
binetu  Tuileryjów  ziścić się może. Na teraz szkodzić wszelkiej w ojnie, któraby **® 
to tylko pew na, że ta obawa w samćj rzeczy pieczeńsiwo wystawić mogła niepodległo 8#- 
zachodzi, stwa m arokańskiego, rozum ie się * resz ,
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p r ie i  s ię , i dlatego bardzo niedorzeczne 

. popędzenia tych pism  francuzk ich , które 
rwanie przyjacielskich stosunków między 
ancyją a rządem  M u l e y a  A b d e r r h a m a -  
o ;i< im zabiegom przypisują.

Ł  P e t e r s b u r g a .  —  W  m iesiącu
ogłoszony tu  został rozkaz dzienny p0D cy
policmajstra petersburskiego , wy
rozkazu pana wojenneeo ten ern ł- ki A-—

ia.

i*'"'!.*! gubernatora,pana wojennego jen e ra i B każ(ly 
k t ó r y m  zalecono policyi c z u w a ć , ^  ' g  

mieszkaniec by ł odziany p t I )|ł.'Jro,f l® „ doją-
zwalał sobie nosió sukieó tab,eJ ° . pparaa )  kiej nie m a prawa. '■

e r « c a .  B rdlZ  S z t o k h o l m u  d n i a  *•_. odrózy * okrzy- 
Pczyjmowany je s t w całe j swojej £  . Wego prze*
kami radości. 3eździ ou k eŁ r  atny. Wia- 
pycha /z u p e łn ie  jako cziowieH P koni
domo, £e w Szkocyi włościanie ^  zwyczajne 
pocztowych , a stacyje PoClŁ/ *  vCb  odbył ju*  
włościańskie zagrody. W ta  0 » na zwyczaj*
Król kilka noclegów ł  P°PrZ,e8LVDajmDiej ltró- 
ttem jadle. Nie widziano tam  J ,»n„ uzyw8  ̂
lewskich s re b e r, a  dostojny p °  n ich  widcl- 
przy obiedzie żelaznych włosc,a - ^ s  bez 
ców. Wszędzie rozm awiał najup' , oyin 1“ "
względu na osobę, z licznie *6‘°  p 0trzeby- 
dotn i dowiadywał się . jak ie  s J  wdzięczności: 
**° całym k ra ju  odzywa się g °  „„spraw iedli-

H r iU , k t i r ,  w •17 “^ " S| 0d l .  , .!*■* 0śó •, prawda“« nietylko w swojeuo g
n*wet w iweffl sercu nosił* _ .orai  w wle-

 d n i a  11 . c z e r w c a .  ^ królewł-
«*<>* powrócił Król 3ego MoW vvr hodnic| ,
e*em, następcą tronu  z podr zy P j^je  było za*
Prowincyjach państwa do Bto icy. j j , ó l  wy-
deych festynów przyjm ow ania, g > 0ddział 
raźnie takowe sobie w yprosił; D0Wozowl 
konnój m ilic ji m iejskiej to w ary  ̂ mUu Zgro-
R tóU  od m iejskiej bram y a* zBOłk iem  tłu m  
madzony po całej drodze i p t*« . Zaraz p o
*udu witał Króla radośnem i oUrzJK*- „
przybyciu K ró la  odbyła się  ra ° 0 »
Król tymczasowy rząd rozwiąz**’

MuitanT*  ̂ ^
Dzieńnik Psacsoło maltańska  1 s tep u je : 

czerwca nr. 44. donosi z 3ass co , - wsUtój  
»Nag\e wzmaganie się ludności pr7,e*
W Multanach, spowodowane najszczego J ^ z io ,
napływ z  państw cudzoziem skich tyc ^  
k tóre nie m ając gdzie indziej “„ u bo*
e ta , zagarnęły p o d  siebie z  uszczćrn

giej klasy I wszystkie gałęzie przemysłowości , 
obudzą tu  od niejakiego czasu słuszna obawę. «

»Aby położyć koniec tój niespokojności, i za­
radzić skutecznie w ielkim  nadużyciom, pocho­
dzącym o najszczególniej od osiadłych po w ło­
ściach Żydów , którzy nie dość, że wyczer­
pują wszelkie zasiłki ro ln ik a , ale go naw et 
dem oralizują przedawaniem na kredyt palonych 
napojów; głosowało jeneralne  zgrom adzenie 
ustaw ę, na mocy której odtąd zakazano je s t 
Żydom trudnić aię po włościach i przy gościń­
cach wyszynkiem w ódki, brać w arendę dzie­
sięcinę i zajmować się handlem  żywności. J e ­
dnakże wolno im  będzie i nadal prowad ić 
handel wszelkiemi innem i przedm iotam i, któro 
zakazane nie są.

N O W I N Y .
Nadeszły uareszcie najbardziej o nas ożywione 

czasy: Jarm ark  na wełnę i wyścigi konne. Pizy- 
szły tydzień rozstrzygnie, kto z Galicyjanów 
z najdzielniejszym  w biegu koniem  popisać się , 
i kto najlepszą cenę za swoją wełnę uzyskać 
potrafi. I jedno i drugie ma swoje powaby i 
swoich miłośników. Znaczne sum m y p ien ię­
żne , kosztowne puhary  i głośne uznanie p u ­
bliczności będą nagrodą pierwszego; drugi zaś 
znajdzie ją  podobno tylko w swojem wlasnćm 
przekonania.

Do odbytego na dniu 24. b. m . na Zofijówce 
ciągnienia na wyposażenie sieroty z zapisu ś. p. 
Łukiowicza , należało ogółem 75 sierót. Tym  
razem  los obdarzył kapitalikiem  3000 zr. m. k. 
ośm io-letnią J u l i j ę  I l e  i ł ,  córkę po zm arłym  
przed kilkoma laty m osiężniku lwowskim.

Dnia 27. b. m. tknięty apoplexyją skończył 
doczesny zawód w 45 roku życia koncepista i 
translator Stanów galicyjskich A n t o n i  M o ch ­
n a c k i .  Osierocona zona i dzieci tracą w n im  
najlepszego m ałżonka i o jca , k raj prawegó 
urzędnika , a społeczeństwo ludzkie m ęża ob­
darzonego przymiotam i, k tóre powszechny sza­
cunek m u jednały. — Pokój Jego popiołom t

Panoram a obok wałów spacerowych będzie 
od dnia ju trzejszego zm ienione ; zam iast do­
tychczasowych widoków ujrzym y : W iedeń, W e- 
necyję , Londyn, B erlin , Petersburg , Moskwę, 
K onstantynopol, wyspę ś. H eleny itd. itd.

Koncert panny T e r e s y  O t t a v o  odłożony 
został do dnia jutrzejszego.

Publiczność tarnow ska licznem  zebraniem  
s i ę  i hucznem i oklaskam i uznała talen t naszego 
S e r w a c z y ń s k i e g o ,  a to w d wóch_ koncer­
tach, k tó re  tenże wirtuoz dal w Tarnowie dnia 
l 8go i 22go b. m . —  Z togo m iasta udał się
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w dalszą podróż artystyczną do Krakowa, a z po­
w rotem  zamierzył jeszcze jeden  koncert (dnia 
529. b. m .)  Tarnowianom  wyprawie.

Jedną z najpiękniejszych cerkwi naszego kraju 
je s t ta , k tórą pan J ó z e f U d r z y c k i w do­
brach  swoich Ćhlewczanach w obw. żółkiew­
sk im  tem i czasy zbudował i przyozdobił. Nasz 
zaszczytnie znany artysta J a b ł o ń s k i  przy­
służył się te j świątyni malowaniem wewnątrz 
i celniejszemu obrazam i swego utworu. Uro­
czyste poświęcenie odbyło się dnia 10. z. tn. 
p rzez JE xcel. jw. Its. J . Ś n i g u r s k i e g o ,
b iskupa przem yskiego ob. greckiego.

* **
Pewien przyjaciel ludzkości, który nie życzy 

sobie być wymienionym , złożył dnia 24. b. m. 
W kassie lwowskiego Insty tu tu  ubogich dar 1000 
*r. m. k. z tern zastrzeżeniem  , by tenże był 
jako  stała fandacyja uważany, i tylko procenta 
od tej sum m y m ają być obracane na utrzym a­
n ie członków nowo wybudować się mającego 
D om u'zaopatrzenia. —  Komisyja Instytutu ubo­
gich podając len szlachetny czyn do powszech­
nej w iadom ości, składa niniejszćm  wspaniało­
m yślnem u dawcy przynależną podziękę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(2> koreipondtncyi prywatni}.J

Z e  L w o w a , dnia 28. czerwca. Po dłagiem  
uśpien iu  handel w ó d k ą  cokolwiek ożywiać 
się poczyna ; tem i dniam i zjawiło się u nas 
k ilk u  spekulantów  w ęgiersk ich , chcących za­
k u p ić  znaczne party je wódki : jed en  z nich za­
w arł ugodę o 4000 garncy okowitój 30-stopnio- 
wńj po 18 k r. m . k. garn iec; m ałem i zaś par- 
tyjami kupcy tu tejsi plącą garniec wódki szu­
m owej po 13 k r . , okowitej 30-slopniowej po 
19 do 20 kr. m . k.

Zapasy tego trunku są jak  się teraz poka­
zu je  daleko m niejsze niż z początku sądzono, 
co tej okoliczności przypisać należy, iż wielu 
obywateli wcześniej w tym  roku pozamykali 
gorzelnie, niż w innych latach. Wyższa ta cena 
wódki zdaje się iż do listopada r . ' h. potrwa ;

przyszła zaś cena zależyć będzie o d  u r o d z a j ó w  
w ogólności, a o d  plonu ziemniaków w szcze­
g ó l n o ś c i .

W handlu  z b o ż e m  nie zaszła żadna zm ia°a < 
do Gdańska teraz pszenicy nie kupują, przeto 
odbyt tego ziarna ogranicza się li tylko ca p®* 
trzeb miejscową.

Z  Tarnopola, dnia 25. czerwca. Przecież na­
reszcie ów tak długo zaniedbany handel w ó d k ą  
lepszych doczekał się czasów. W  a k u t e k  znacz- 
nego pokupu dla Bukowiny i dopytywania * 
g ie r , cena garnca okowitej podskoczyła tutaJ 
na 17 do 18 k r. m. k . , i podobno n i e b a w e m  
dojdzie 20 kr. m. k. —  Co zaś do zboża, w 
ciągle w nizkiej je s t  cenie, i tak ; korzec p»*e* 
cicy 4 zr. 18 kr. , żyta 1 zr. 48 k r. , j f c*' 
m ienia 1 zr. 40 k r. do 1 zr. 48 k r., o9"*  
1 zr. 40 k r. w. w.

Z  Krakowa. Ceny zboża na tutejszej 
wicy publicznej dnia 21. czerwca były we . 
jakości następujące : korzec pszenicy od 14 * t 
15 gr. do 18 złp. 15 gr., żyta od 9 *lp' 
do 11 z łp . , jęczm ienia od 7 do 0 złp. , 0 j  
od 5 złp. 15 gr. do 6 złp. 15 gr. , groch0 0 
10 do 12 zip ., rzepaku od 23 do 24 zł-

CGaz. K rak)

* bZ  W arszawy, dnia 19. czerwca. Na ostatn i  ̂
tąrgach warszawskich płacono: za korzec p8*® 
nicy 22 złp. 8 groszy, żyta 9 złp . 20 gr., j?ĉ  
m ienia 8 złp . 24 gr., owsa 6 złp. 6 gr. > f> 
chu 9 złp. '

 Kurs g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  *uj
18. czerw ca: Listy zastawne nowe (bez kup0 
za 100 złp. dawano 08 złp. (~K-

T E A T I E  F O Ł 8 K Ł

W  p o n i e d z i a ł e k  ( n a  d o c h ó d  j p a n i  S t a r z c w s k i e j ) - '  / ^ ^ e -  

mążatka,  k o m e d y j a  vr 3 a k t a c h  ,  ł°f' jm 
r z e n i o w s k i e g n  ,  —  i  Okno na pićrWsZe{?0ttl' 
trze* d r a m a t  w  1 a k c i e ,  t a k ż e  J ® * -  **  

n i o w s k i e g o .

(Do tego N ru. Gazety dołączony jest Ner. 26. Rozmaitości.)

D o dzisie jszej G azety dołączone je s t  (jna oddzielnej ćiciartcej ^  
niesienie literackie księgarni p. M ilikowskiego w L w ow ie, Sta> iisła 
i  Tarnowie -  *  -—

Bedaktor J» R. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Fr anc i s zka  Hrs t t er s .  ■ »
(Denkiem P i o t r a  PMłers we Lwowie.) ( Doi. K



Dodatek nadzwyczajny do IVru. 76. Gazety Lwowskiej*
8 U 9 '

N a k ł a d e m

Franciszka Filiera i spółki
w e  L  w ;o w  i e

Wyszło |  dostać można we wszystkich księgarniach dzieło pod tytułem:

% m W T M  H U D B M
z  za sa d  S z r z e n i a w y *

Zeszyt I. (124 str.) Lwów 1844. Cena 40 kr. m. k.

%r . , ^wraMmy nwagęi światłej publiczności na dzieło, którego autor z całą potęgą twórczćj 
**? i  Mi C' Wu'knął w istotę języka polskiego, i stworzywszy sobie lerminolcgiję przeprowadzo-

Uastępuością myśli logicznej, wysnuł za jej pomocą naukę języka z zasad. Żaden z gra­
nią w P°lskich nie pozwolił sobie takich zmian w terminologii jak  nasz sutor, ale tez żaden 
Uie ,*U7 ł mozolnych badań co do właściwości języka lak Sinisło i tak głęboko; żaden jeszczo 
W nąm prawd tak jasno i zrozumiale. Dla tegoto niniejsze dzieło możemy jako pierwsze
Ha «J0Hir , Ł,aj u za zupełnie skończono uważać, i polecić go jalt najmocnićj każdem u, kom u tylko 

• 8(1aesa poznaniu język# ojczystego zalezy.

Dawniej wyszło nakładem tej samej księgarni:

. $  z  r  z  c  n  i  a  w  a ' s
2£ortforf$ im g6lejjre i>er polnifc^en ©prar&e

a ££eiU  gr. 8 . Cemberg 1842— 1843. Cena 5 zr. 30 kr. m . k.

®P*s niektórych nowych dzieł, znajdujących się w księgarni
P f l U U E R J L  I  *§® *® Ł M S  w e  l i w o n i c .

CCena w monecie konwencyjnej J)

® y d e v C^ ’ ~  E®n®® |® e -  S t r u m i ł ł o ,  elósBciT. — Ogrody północne,
powieść, w I2ce W ilno 1343. Wydanie czwarte poprawne z 40 tablicami

1 zr- 40 kr. litegr. zawićrającemi 70 figur, plan i wi-
X .  — S#W &  dok ogrodu angielskiego. 3 tomy w Sce.

S t a r o ś c i n y  © 1-  Wilno 1844. 10  zr.
w 8ci v r i  Wydanie A. Zawadzkiego. 'W citifo l i g .  >1. JEwa. — Słowa nieprzyja-

1843. 2 zr. 15 kr. ciół Chrystusa, tłumaczył z niemieckiego



lis, Stan. Chołoniewski. w 8ce. Wilno 1813T
2 zr. 30 kr.

na pap. welin, z wcina 8 zr. 20 kr.
f a j c m n i c c  O l Ą j a n i o n e  i przepisy roz­

maitych doświadczonych użytków w gospo­
darstwie inicjskiem, domowćm, w sztukach, 
rzemiosłach i t. d. z uwagą na wygodę i o- 
szczędność w różnych potrzebach życia, w 
ł2ce. Warszawa 1844. 1 zr. »5 kr.

S n o p e k  n a d w i ś l a ń s k i  z płodów pi- 
Imiennictwa krajowego zebrali M. Ossoryja 
i 11. B. z Jarosławca, z muzyką J .  Elsnera 
i J .  F., Dobrzyńskiego, drzeworytami W. 
Stnokowskiego. w 12ce, Warszawa 1844.

3. zr.
S c r w a t o w s k i ,  K L s. W a l .  — Wykład

pisma świętego nowego zakonu, Tom I. 
Oddział 1. i 2. w 8ęe. Wiedeń 1844. Ce­
na przedpłaty jednego oddziału 45 kr.

E o z m i ś l a i i i a  E n a n g e l j j  rozdzielone
na wszystkie dni roku idąc za zgodnością 
czterech ewangelistów, wraz z wiadomością 
o życiu księdza D iukeoa, przełożone na 
język polski przez J . S. Tom I* H* z ryc, 
w I 2ce. W ilno 1844. Przedpłata na 8 to­
in ów wynosi 1-3 zr. 20 Itr.

U w a g i  i  p r z y k ł a d y  przeciwko dręczeniu 
zwierząt. Książeczka poświęcona dla ludu 
na dochód pogorzelców w Miejskiej Górce, 
w lfice. Leszno 1844, 80 kr.

HcklaiuatOB* p o lsk i. Wybór celniejszych 
utworów poetycznych literatury krajowej , 
zebrał, w uwagi tyczące się deklamacyj za­
opatrzył i do użytku młodzieży zastosował- 
F.. II. Levcstam. Oddział 1. w l 2ce. War­
szawa 1844. 1 zr.

F i l i p o w i e ^ . .  ć B a n S S a r. —  Pan Jasnotki. 
Powieść litewska (wierszem} z  podań ludu., 
w I 2ce. W ilno 1843. 24 kr.

f l c S K io r S k ! ,  WS. — Julia i Maryja, powieść. 
2. tomy. w I 2ce. Wilno. 1843. 2 zr. 30 kr.

S e n e b e g  3 * ,  S r l m tb .  2 £f;eite. 8- Ceipźig 
1844 brofdj). 6 fl..

3 . Meijen ut 3 rf«n&. 2 Seile. 
8. Sregben 1845  ̂ ge(j. 8 fl. 3 o  fr. 

$ J t d d c t ,  © G ro t <jch. ( t f r c t t tc r ,  SJenfrour* 
blgfciteti aug meinem Seben. 4  S3anbd>en. 
g t. 12 Sfeten 1844- brofćj). 5 fl.

Scfeimblut, ©&., ©se Mrgcrftefee &avtcm 
Cuttft, t>ber Slnldtung ju t  jroetfmafigjten

Stntage, ^int^eifutifl unb 23eflefiung te 
£aug* unb $3 ird)fcł>aft^©<Jtten. 
len ©attenpldneti, £eftenuberfi$ldg£n, f i tW  
nungen unb giguten. gr. 8 * ® tul^ afł 
i8 4 s .  brofrfj. '

Jgłoffmmm, © r .  SOS., © te
.^ a ttfc c l§ , b e r  © rb F u n b e  ttttfe @*91“  
f a f e r t  aOer S dlfer unb © taaten, 
bet frubeften Seit big auf bie ©egeniwf* 
m it 9lutffit|>t auf bte polft- S5ert>altn‘oe ̂  
bie Suftdnbe bet (Śuitut, 3 nbufltie u. f* ® 
nebft ftotift. Sabetlen. Gtfte Sieferung 9** 
8. Seipjig 1844. ^ re iś  fur baś co0ł?  ^ 
SSetf tn piet Sieferungen f

© fe le r , 3 . W .,  © g S  ^ G ta b tc S  f u r  
r . ta m t erre te fe tm r, lebtglitfe burd) 
bet S tatut unb bet einfatjtften S U ta f^ i^ ^  
Ulm. 1845 flefe- * ° J r

© rtfe tto n  S S łG ttfead , fdmmtfidfje SBetfe- 
ftfeenauśgtibe. © ttutgart 1843. i 844* 
pr. Sdnbtfjen t 5 fr*

3 .  S -  famnitlidje SBerfe.
bigę auśgabe lefctet £anb, tn fltettget !W“' 
roabk 3n >5 &dnbtf>en fl. 8- awf fainC*T 
SMinpapter tnie bem ^)ortrdt be* SJetfaffii®* 
^ ra n . ^teis fur bas SBanbtfjen 30 fr. u” ®' 
bei SSoraugbejablung beg ganjen SBetfcS fii 
aOe i 5 ©dnbdjen 6 F

SBattm eifłer, S S . ,  anleitung ju t Stenntnip M 
aeufecn beg ^ferbel, fur Ł^ierdtjte, Wv 
belieb(>aber unb ^ferbebefliet jeben 
be«. 3HU 140 £oIjj«$młten. gr. 8.  0^ '  
gart 1843. gel>. 2 fi. *5 ‘r*

© effe w , furg gefafte Slnleitung jur
bejut^t fur ben Sanbrcitil? alg ^ferbejUF 
ter- 8. Ulm  i-B*5 gej?. &0 1

S U h ttn t b e t ipaupt; itttb ^ e f t & e t t j f ^ * *
befau^gpficten bon C. S5e$Pf! ’ 

Ii  ©eetton 3te Sieferung. SBien. Grften 
gen. Scke Sieferung enttyalt bie 
bung einer © tabt,, einen spian, eine > 
tal => anftt^t mit 10 Śnftcf>ten v 
^aupgebaube- gr. 8. ©cfiroeinfitrt 1844* 
©ubfc. ^Pteig eine Sieferung 2*  f r ' c. ft 
jeln jebe Sieferung 

S S tlm a r^ fe u f © a r l, ©eftfeitjtte bon 
8 . Seipjig 1844 brof#. »• fi* 30


